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W  A U S T A W A
Czwartek dnia 25 Sierpnia r. 1831.

V - . . ' W fA D O M O S G I  KRAJOWE.
Prezes Rządu Narodowego w Radzie Ministrów.
Obok całego p o śn b c e & a  się sprawie narodowej o 

w v walczenie niepodległości, me uchodzą troskliwej 
mey baczności, wszelkie przedsięwzięcia, któreby du­
cha tiaro.-, swego osłabić lub wewnętrzną spokojuość 
kraju  nadwerężyć mogły. Zawsze będzie mojem usi­
łowaniem , aby przestępni wszelkiej surowości p ra ­
wa by ii odd ani, jak również s tarannym okażę s ię ,  
aby osłonić niewinnych od wszelkich prześladowań.

Pomi.edzv os obami o knowanie spisku, obwiniony­
mi Kazimierz Słupecki, pułkownik, i Karol Lesse i , 
obywatel,  aresztowani bylj, i to nie w skutek ak tu  
oskarżenia, k tóry  ich bynajmniej nie w skazywał,  
lecz z  rozkazu wodza naczelnego. Wyrok sadu wo­
jennego nadzwyczajnego d. 2U b. m i r. uznał ich zu ­
pełną0niewinność, a śledztwo wykryło, iż są dobrymi 
K o l a k a m i ,  szczególnie zaś zabrane papiery pułkow­
nika Słupeckiego i zażądane od innych listy przez 
niego pisane,-przekonywają o zapale p i  try  o tycznym 
tego zacnego rodaka.

Wyrok sad» stif towi dcm ód prawego ich obyw a­
telstwa, i niech będziejió»|iitecznai dla nich pociechą 
w doświadczonymi niewinnie cierpieniach.

W W a r s z a w i e  dniu 24 sierpnia 1831. — (Podpisano) 
J.  Hr. Kr ubowiec ki.

J e n e r a ł  gubernator m iasta stołecznego w a rsza w y . 
Dowiaduję się, iż piekarze ,  rzeźnicy i przekupnie 
chleba, pomimo wydanej taxy  przez urząd municy­
palny do cen dzisiejszych i z należytym względem 
na godziwy zarobek zastosowanej, pozwalają  sobier 
chieb i mięso wyższą jak  w taxię cfbą sprzedawać , 
i czynią publiczności u t ru d zen ia -y w  przyjmowaniu 
p i e n i ę d z y  papierowych. Podobne nadużycie i zdzier- 
sfewo z krzywdą najbiedniejszej kiassy ludności cier- 
pianem być nie m oże . . Polecam pbzeto rice-prezyden- 
towi i wszystkim władzom policyjnym w mieście, czy­
niąc ich za to o d p o  wiedzialnymi, czuwanie nad tein, by 
ar tyku ły ,na  które fcaxa jest  ustanowiona, sprzedawane 
były  po cenach, w a d z e  i ga tunku t a ż  przepisanych.

Preanamat® miesięczna sia. t  fr. *0. 
Kwa?, zip. 8. N? ark. gr. 1%. pojedyn. fr. ».

Każdy dopuszczający się zdzierstwa,  sprzedaży nad 
taxę, nictyłko utraci prawo zarobkowania, ale nadto 
jako wykraczający przeciw ogólnemu rozkazowi, pod 
sąd oddany zostanie. Aby się nikt niewiadomością 
nie wymawiał,  niniejsze urządzenie przez ogłoszenie 
we wszystkich pismach publicznych wydrukowane 
być ma, i przybite  po rogach ulic, w jatkach rzeźni­
czych, u piekarzy i po wszystkich straganach, nie­
mniej przez publiczne ogłoszenie po targach raz co- 
tydzień publikowane. — W arszawa dnia 24  sierpnia 
183i r. — Jenera ł  dywizii  Chrzanowski.

ROŻNE WIADOMOŚCI*
W c z o r a j ,  o d d z i a ł  o ch ot n i kó w j az dy  n i e f r o a *  

t owe j ,  w y j e ż d ż a ł o *  pa t r o l .  Mł ody  k r - k u s ,  k t ó ­
r e m u  n i e d a w n , » u b ś t o  k o n i a ,  m U ł  w i e l k ą  o c h o ­
tę z m i e r z y ć  się  g d ^ i e  z M o s k a l a m i .  Al e  jTskże 
iść p i e c h o t ą ?  ż a ł o ś n i e  s p o g l ą d a ł  n a  swoją  cho* 
r ą g i e w k ę .  P r o p o n u j e  więc  k o ł ł e d z e  w y j e ż d ż a ­
j ą c e m u  , iż p r z e *  c a ł y  t y d z i e ń  b ę d z i e  m u  k u ­
p o w a ł  w ó d k i ,  b y l e b y  p o z w ol i ł  k o n i a  t d a ł  s ie  
w w y p r a w i e  z a s t ą p ić .  Na s t ą p i ł a  s z l a c he t na  wał-*-. 
k*: r o z w i ą z a ł  j ą  of f i cer ,  k t ó ry  u śc i sk a ws z y  k r a ­
k u s a ,  d a ł  uiu na  pa t r o l  w ł a s n e g o  k o n i a .

X ią £ e  Adam C«»rtory ski ,  ud ł  sip do wojska,  
i gostaje jako ochotnik w korpus i e  Ramorino#

Wyjechcdi  t * k że  za w o j sk i e m  w P o d l a s k i e ,  p o ­
g ł owi e :  D ę b ó w s k i  i W ę ż y k .  ( ? )

P r e z e s  R^adu Narodowego m ia n o w a ł  p r o fe s ­
sors  Romualda H abego  r c f W e a d  rz * m  s ta n u ,  z 
p r z ez n a c ze n ie m  do w ydzia łu  wyznntr  i o ś w ie ­
cen ia ,  tu d z ież  sp raw ied l iw ośc i  , przy R z ą d /fe  
N arodow y m.

P. M aurycy M ochnacki ma być  pow ołan y  na 
referendarza stanu.

In sp ek to r  j e n e r a lo y  lazaretów doktor  Auł©?*
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march!, *ostał zigorliwość swojg w leczen iu  
rannych wojowników naszych, ozdobiony krzy-  
łe m  kawalerskim ordelu wojskowego. Wraca 
na powrót dio Francji.

K i l k u  l udz i  m ł o d y c h ,  p e ł n y c h  z d o l no ś c i  nie* 
p o s p o l i t y c h ,  p o w o ł a n o  do p r a c o w a n i a  p r z y  r z ą ­
d z ie .  J e s t  to p i ę k n y  k r o k ,  n a c e c h o w a n y  po.  
s t ę p e m ,  k t ó r y  z n o w u w i n n i ś m y  p r e z e s o w i  r z ą ­
d u  i nocy 15 b. m.  G d y b y  s i ę  od p o c z ą t k u  
wz i ęt o  do t a k i e g o  s y s t e m a t u ,  g d y b y  się  w d z i a ­
ł a n i a c h  » r a da ch  o pa r t o ,  na r a m i o n a c h  w y b r a ­
nej  m ł o d z i e ż y :  n i e  b y l i b y ś m y  w s t a n i e ,  w j a ­
k i m  się dziś  z n a j d u j e m y  : ni*' b y ł o b y  ^ roz dr a­
ż n i e ń ,  p o d e j r z e ń ;  n i e b y ł o b y  i nocy ł 5  s iefrpnia.

W i ę k s z a  część  z p o w o ł a n y c h  d >tąd m ł o d y  ch 
l u d z i ,  o d z n a c z y ł a  się na  d r o d z e  d z i e n n i k a r s k i e j )  
ob j aw i ł a  swoje  t e o r j e ,  ż y c z e n i a ,  m a r z e n i a  n i e ­
k i e d y ,  w s zy ^ t k l s  z a p r a w i o n a  o g n i s t ą  . mi ł o ś c i ą  
o j c z y z n y ,  f b l i ż s z e m  z a p a t r z e n i e m  się na d a c h a  
i p o t r ze b y  c^asu .  M o ż e m y  so5Te—w i e l k i e  r o ­
kowa ć  dla d o b r a  p u b l i c z n e g o  k o r z y ś c i .  Mayą 
t e r a z  o t w i r t e  p o l e ,  t a ł e n t a  swoje  p r a k t y c z n i e  
objawić ,  m o g ą  w p ro w ad z ić  w ż yc i e  u l u b i o n e  p o ­
m y t y ,  w y  r o z u m o w a n e  t e o r j c .

P r z e k o n a j ą  się z a p e w n i e ,  jak t r u d n o  je*t  r z ą ­
dz ić ;  z a d i z ą  p r z e d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  j a k a  ich 
c z e ka  p r z e d  n a r o d e m  i w ł a s o e m  s u m i e n i e m :  
a l e  m ł o d e  s e r c a ,  p e ł n e  odwagi  i s z l a c h e t n e j  u- 
f a o ś e i ,  z d o l n e  są  w i ę k s z y c h  j eszcze  t r y u m f ó w ,  
D o t ą d  ws zys cy  się  / .g idza l i  w c e l u :  Cały n a r ó d  
p o j ą ł  t en  c«i :  k i l k a  mo że  w y r o d k ó w ,  a p o s t a -  
Łów l ub  t r w oż l i wy c h ,  u m i l k ł o  p r z e d  p o t ę g ą  p u ­
b l i c z n e j  op in j i  i wol i :  a le  i dz i e  o ś r o d k i .  Do* 
l ą d , b a r d zo  l e k k o  d o t y k a n o  t eg o j e d y n e g o ,  na j -  
w a żn i e j sz eg o  , a z n a t u r y  swoje j  z u p e ł n i e  . pra­
k t y c z n e g o  s t a n ow is ka .  Do  t ego  więc  o br óc ić  
m u s z ą  swoje  u s i ł o w a n i a  m ł o d z i  p o w o ł a n c y  , a 
na tej  d r o d z e ,  t e i ń  więce j  n i e u b ł a g a n y  i s u r o ­
wy z n a j d ą  sąd  o p i n j i ,  i m d a w n i e j  s a m i ,  b a r ­
dz ie j  by I & w y m a g a j ą c y  i d o s t r z e g a j ą c y .  B! i- 
żej  zna j ąc  s to s u n k i  d z i s i e j sz eg o  p o ł o ż e n i a  
t o w a r z y s k i e g o ,  o g n i w o u o w e g o  p l i t y c z n e g o  
ł a ń c u c h a ,  n i e k t ó r z y  a u t o r o w i e  w części  - tera­
ź n i e j s z e j  r e w o l u c j i ,  b e z w ą t p i e n ś a  ł a t w i e j  z n a j ­

d ą  n a j s k u t e c z n i e j s z e  ś r o d k i .  Maj ą  za sobą po» 
t e g ę  o p i n j i ,  m a j ą  z u p e ł n ą  i n i e z a c h w i a n ą  wia­
r ę  n ar o du ;  m o ż e m y  więc  i p o w i n n i ś m y  s i ę  od n i ch  
wi ol e  s p o dz i e wa ć .

O duchu  wo jska  Polskiego*
( N . )  W o j s k o  P o U k i o  m i m o  wi e l k i c h ,  p r awi e  

c i ą g ł y c h ,  n i e k i e d y  z b y t  n a g ł y c h  i u t r u d z a j ą c y c h  
m ar s z ó w ,  m i m o  c z ę s t e g o  n i e d o s t a t k u  ż y wn o ś c i ,  
m im o - zwykłych n i e w y g ó d  b o j o w y c h  i c i e r p ie l i ,  
j a s t  zawsze  j ak  n a j l e p s z e g o  d u  ha i ui,e p r z e ś l ą ,  
je woł ać  na n a c z e l n i k u  w: d o  b o j u , d o  K ;0^u\^ 

D u c h  t en n i e  j es t  o z do bą  p e w ne j  ł i c z f e y ^ o b ,  
l e c z  o g ó ł u .  W oj o w n i c y  Polscy* p a ł a  ją mę z t we rn ,  
nie  p r z ez  w z gl ąd  na w y w y ż s z e n i e  się l u b  o so ­
b i s t e  k o r z y ś c i ,  l ecz  j e d y n i e  p r s e z  m i ł o ś ć  ro­
d z i n n e g o  k r a j u  i o j c z y z n y ;  p o ś w i ę c a  ssę ż o ł -  
a i e r z  do o s t a t n i e g o  t c h u  n i e ' przeŁ. .v?zglad na 
n a d g r o d y ,  j a ^ i e  s e j m,  p r y w a t n e  o sob y i r o ż n e  

« t o w a r z y s t w a  z a p e w n i ł y  mu , l ecz  p r z ez  t o ,  i i  
zner*' ż e  s p r a w a  P o l s k i ,  j os t  n a j s ł u s z n i e j s z a ,  że 
wa lcz yć  za n i ą  j es t  r z e c z ą  uc zc iwą ,  c h w a i e b n ą ,

- n a j p i ę k n i e j s z ą ,  N i e ś m i e r t e l n ą  c h w a ł ą  j e* t  dla  
P^oTaka, iż m e u s t r a s z o n y  p o t ęg ą  p ó ł n o c n e g o  
d e  s p o t y * , "praw s w y c h  d o p o o i o ą ć  się  i l i c z n e  j e g o  
h o r d y  ( c a ł e j  ' E u r o p i e  s t r a s z n e j  d z i e l n i e  o d p i e ­
r a ć  u m i e .  ?dóże n i e p r z y j a c i e l e  s p o d z i e w a j ą  się 
p o k o n a ć  ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o  p r z e z  p o ds t ęp .  
g ł ó d ;  z awi e dz ie  ich t,*. n a dz i e j a .  P r ę d z e j  P o l a m i  
n a j l i c h s z ą  s t r a w ą  ży w i ó j j ą  b ę d | j f . ,  n i że l i  v? m ę ­
s t wi e  o s t y g n i e .  P ra wi  f j ^ c y  h\% w i e r zą  b y o e j -  
III a i ej p o z o r n e j ,  chwiiuvvej  ł a g o d ł i o ś c i  i ł u d z ą ­
c y m  - .obietnicom i ch  ńiepjrży.jąc-iela , k t ó r y  z a ­
wz i ęc ie  i bez  p r z e r w y ,  tootWarfere,  t o s k r y c i e ,  na 
i c h  z a g u b i e n i e  d y b i e .  Z i d e r r  poc zs fwy P o l a k  
n i e  m oż e  inacze j  o n i e p r z y j a c i o ł a c h  s ą d z i ć ;  bo 
k o i n u ż  t a j ną  j e s t  r zeź  P r a g i ,  w i ę z i e n i  , w y s y ­
ł a n i e  na S y b i r '&%p r e z e n t i n l ó w ,  i m i e s z k a ń c ó w  
w o l n e g o  ludu, '  Jffe- t ak  w k p r z e n i p n a  n i e n a w i ś ć  
P o L k ó w  ku w r o g o m ,  j a k o  r acze j  z ł o ś ć  n i e p o h a ­
m o w a n a  i p r *e w r o i n o ś ć  t y c h ż e ,  woj#ko P o l s k i e  
2 a c i ę t e m  w boju  c zy n i .  K a ż d y  z n a ,  co to j e s t  
m n i e m a n a  ł a s k a w o ś ć  p ó ł n o c n e g o  t y r a n a .  Nj© 
w ą tp i ,  że  s k o r o b y  się  d o s t a ł  do W ar s « a w y ,  je­
ż e l i b y  n i e  p o s t ą p i ł  p o d o b n i e  j a k  w 1 7 9 1 r o k u
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w P ra d z e ,  pew n ie  między tern e owecn 
ciem ni ewielka  był aby rolnica* Każdy wie 
t a k i e ,  i i  zamieniwszy królestwo w gube rn i ą  
podobnie  j a k  w swoim kraju Moskwicin h a n ­
d lowa łby  l u d ź m i ; ze dziedzice do zdrady lub 
szpiegostwa n ienal eżący , k to ryeh  majątki  nie 
są j es zcze  z.niszezone, wkrótce z nich pod ro- 
z i e m i  pozorami  byliby wyzuci; a jeżeliby na K au ­
kask i e j  l inj i  za daboszów lub żołdaków nie 
chciel i  despocie  s łużyć , w własnym kraju na ­
wet  za lokajów nie mieliby miejsca;  bo te dla 
n iższego rzędu szpiegów by ły  przeznaczone.  
T a k i  to loa czeka prawych najobojętniejszych 
Po Uk ów,  (*) cóż dopiero  mówić o tych,  k t ó ­
rzy dzielnie  przeciw despotyzmowi  powstawali* 
podłość  i niesprawiedl iwość jego wskazywal i .  
Widząc  taką niezawodnie dla s iebie przyszłość,  
k tóż  z nas  na największe męztwo zdobywać się 
n iema?  któż nie woli śmie rć  chwa lebną niżel i  
ka jdany?
G w a r d ja  N a ro d o w a  i w ypadk i  nocy  15 o. m, 

( D o k o ń c z ę  n i e . )

Szpiegostwo upadł ego  rządu zadało najdo­
tk l iwsze  rany: p a l t  joty zmówi.  Gierj  ienia wie­
lu osób , t^jną po!icj^ despotyzmowi  wskaza­
nych ,  rozlały się po narodzi e.  Moralne i nny  
nie p rędko uśmierzenie  znajdują .  Głos p u ­
bl iczny woła ł  surowszego postępowania z g łó-  
wnemi  ajentami  policji tajnej .  Gward j a  N a ­
rodowa pr zez  różne  organa żąd*nie to kom-  
mua ikowała  rządowi,  jtfz popęd samowołności  
l u du ,  powagą swoją wstrzymała .  Wożono s zp i e ­
gów do inkwizycj i  wśród dnia i wśród miasta 
i bardzo często,  a zemsta publiczna przy cz u ­
waniu Gwardj i  Narodowej  wybuchnąć  nie mogła.

Pó b«zczyuuyuv powrocie części wojska z 
wyprawy na Bydyg ię ra  nie by ło  iajoetn s t o l i ­
cy,  że wojskojNarodowe pała ło chęcią zems ty  
przeciw j e ne r a ło m ,  k tó r zy  dozwoli l i  n i e p r zy ­
jacielowi  W. obce szyków bojowych zabierać 
bezk a rn i e  ammun ic j ą  i t abory n a s z e ,  j ednakże  
j e n e r a ł o w i e  o zdradę pos ądzeni ,  chodt i l i  w ś r ó d

(*) Samo i nile Polaka w oczach wroga jest tbrodnią.

m u r d ^  stolicy bezpieczni .  Żądanie  tylko je ­
dnogłośne  o wymia r  sprawiedl iwości  zaniesio- 
t iem było.  Wódz Naczelny a resz tował  wre­
szcie posądzonych o zd ra dę ,  a później  na za­
sadzie j emu  uczyn ione j ,  stolicy j ednak  n ie­
w i a d o m e j  denuncjac j i ,  uformował  spr awę  p r ze ­
ciwko ki l ku osobom, k tór e  z pop rzedni ego  za- 
chowania s i ę ,  lub s tosunków famil i jnych po ­
sądzone być mogły .  Lud,  który p r z ypo m ina ­
jąc sobie wypadki  rozbiorowi Polski  t owarzy­
szące,  t emu tylko naj łatwiej  wierzył ,  że i t e ­
raz są u nas zd r a j cy ,  w czasie aresztowania 
t ł um n i e  aię z ebra ł  przed mieszkani em j e n e r a ­
ł a  Hui t i ga .  G ward ja Narodowa,  przy cajwip-  
kszych t rudnościach,  zachowała obwinionego od 
gromów zems ty ,  któr e się unosi ły nad jego g ło ­
wą. Wł*d»e  i wojskowi uwielbiali  wówczas 
gorl iwość i dok ładną  s ł użbę  Gwar.  Narodowe j ,  

O d  dnia 29 czerwca gwardja narodowa p e ł » 
ni ła s ł użbę  w zamku ;  przez ciąg 6 t ygodni  *»-• 
chodzi ły rek lamac je  o wyrok,  k tóry wedle z a ­
ręczeni a p rezesa rządu za 21 godzin miał  n a ­
stąpić Głosy  tych,  którzy w zwłoce tak ** iel- 
k i ć j ,  zwątpil i  o wymiarze spr?wiedl iwości ,  do-  
chodzi ł y * do Sf i l i  n u  rad r z ą d o w y c h  pod różoemi  
postaciami;  ale czczemi zbywano je zaręczenia-  
mi,  a tymczasem zamiast  baczność na zamkowe 
więzienie podwoić ,  gube rna to r  i p r ez e s  sądu 
dozwoli ł  zmniejs zyć  wartę gwardji  narodowej  
prawie do po łowy .  Sama gwardja na rod ow a ,  
oburzeni e  umys łów,  w publ iczności  Uk mocno 
ukazujące s i ę ,  przez różne drogi  ko inman iko -  
wała rządowi.  Członkowie  je j , ' radę  municyp&l-  
ną s k ł a da j ą cy ,  czynil i  w formie urzędowej  
przeds tawieni a,  na które w końcu odpowiedz ia ­
no te uh prawie s ł owy :  , ,Z e  t roskl iwość r ady  
j es t  chwalebna,  ale obawa j^ką rządowi wys t a ­
wiła względem spokojoości  stol icy,  gdylty-#»il- 
czenieur  pominię t ą  oie była ,  wystawiłaby r ząd 
na z&tzut s ł abośc i . u

W pospol i t e® iyc iu ,  c z y n y i  dowody na nie,  
inaczej sij uwa lane  jak na d io da e .  której  f o r ­
ma prawna t o w a r * y « y .  Dla publ icaności ,  d o ­
syć byto  pme l touani a ,  £ e u w ig a io n e  osoby są
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w i n n e ,  k u d y  je p r z e z  t y l e  t yg od n i ,  sąd kon*  
s ty tu cy jn ie  dzi łać obowiązany i rząd narodo­
w y  nad prawami ośób e /uwa ją cy ,  więzić  dozwo­
l i ł ,  1 tu gwardjn narodowa (acz nie mo gł a  inieć  
o d m i e n n e g o  p r z e k o n a n i a ) , '  $tanęłą jednak w 
o pp oz yc j i  dla zachowania w ła dz o m powagi .  
Straż zanikowe,  jak wi* nam o, dała ognia * bra-  
ttiy i przez  póMory godziny broni ła  pr zy st ęp u  
g r om a d n y m  t ł um om .  Do piero  gdy p r z y p ro ­
wadzone  prz z zastępcę gubcroatora wojsko 15- 
nj owe  wpU'Zc^ono z os t ał o ,  da ł o ludowi  s p o s o ­
bn ość  dostania się na dz iedzi ni ec  zamków y i 
zaraz połą< zy^o się samo z te mi , co śmi erc i  
osób areszt owanych żądal i .  Dw ie  komp ani e  li 
t i jowego wojska s t an ęł y  wp dwa sz ere gi ,  a cf -  
f icerowin na cze le  oddzi ał u * nich wz ię t ego  u - 
dali  się na gó?ę,  dla sprowadzenia osób pod s ą ­
dem zostających.  —  Wtenczas  s i ła  gwardj i  n a ­
rodowej  zn i we cz oną  juz została ; broni ono  j e ­
s z c ze  przys t ępu do numerów ną 2 p i ęt rze ,  ale  
opór ten zbyt s ł a b y ,  taki  tylko p r z y n i ó s ł  r e ' 
z u l t a t ,  ze  ki lku gwaid/ . i s tów raniono i w i e le  
broni  zepsuto ,  o cze m z ł oż ony  I  W, j e n e r * ł o  »\ i 
przez do wódzc ę p u ł ku  Igo rapport  bl i żej  p r z e ­
k on y wa .

Inne  od wachy , a mianowic ie:  u F r a n c i s z k a ­
nów , w domu i o k w y z y c y j n y m ,  przy rogatkach  
Wo ls ki ch  i domu p r z y t u ł k u  i pracy  ; p o d ł u g  
ur zę d owe go  rapport u, zajmowało wojsko linjw-  
we,  a przeciek dz ie l ni e j sz ego  oporu,  tapalczy*  
w ym  t ł u m o m  dać m e  b y ł o  w s i m i e .  Osoby z 
pod j e g o  straży wyprowadzano i pozbawiono je 
ży ci*.

Co do poc ząt ku i dyrekcji  s m u t ny c h i k r w a ­
wy ch  z da rse ń,  te n i ewą tpl iwi e  w y s z ł y  od t ł u ­
mu, z ł o ż o n e g o  pouajwi ększęj  części z wojsko­
wych rozmai tego  stopnia:  pi echot y,  ka<*alerji 
i ar tyl ler j i ,  którzy z bronią w ręku przybyli .  
Ofhęerowie kierowal i  samym aafpadeiii,  i sposo ­
bem dostania s i ę d o  wi ęz i eń ,  a nawet  samowolną 
exykucja ,  i ch ś m i a ł o ś ć  ws z e l k i e  straże raził*, 
a nawet groźbami  zna gl a ł a  pospól st wo do t ł u ­
m n e g o  z niemi d z i a ł a n i a ,  a choćby tez kilka 
osób nie bę dąc yc h na s ł u ż b i e  Gwardji Naro­

dowej dopuściło się takiej z3rożn**ści, ogółu 
%vc«Ie obwini ć nie m o i m ,  jak uwielbieniu go­
dnego wojsk* naszego, z powodu czynów ki lku 
wojskowy c b .

Gwardja Narodowa, kompanjarni zebrana,  s ta­
ła  powiękstój części pod bronią,  a w ogólno­
ści praestrzegała w różnych stronach miasta 
porządku,  czuwając nad całością pry watnej wła­
sności i nietykalnością domowej zaciszy. Of* 
ficerowie z wojsk* liojowego, bez przeznacze­
nia w Warszawie bawiący, biegali po ulicach, 
wzywając każdego do łączenia się z nimi i wy­
stąpienia * orężem przed zamek. Widziano 
jak wojskowy odebrał  doboszowi Gwardji Na­
rodowej pałki ,  i.by nie wzywał na alarm. A re ­
sztowani i o chęć rabunku posądzeni ,  jedtlo- 
sgodnie zeznawali prsed sądem,  że wojskowi 
x dobytemi pałaszami biegając po ulicach, śmi e r ­
cią grozili tyi® wszystkim, co pod ich dowódz­
two w celu sprzątania osób podejrzanych , u-  
dawać się wzbraniali.

Z tego co wyżej przywiedzionćui zostało, o- 
kazuje się: źe wypadkami nocy 15 na 16 b.  
tn. kierowali bez żadnych zatrudnień w stol i ­
cy pozostawieni wojskowi. Powodem do nich 
była do najwyższego stopnia doszła nieufność 
we władzach, którym zarzucano, że pobłażają 

Pay * środkiem wykonania było roz­
przężenie,  jakie powstało z istotnej władz tych 
słabości.  Gwardji  *aś Narodowej,  ani o udział  
w okropnych czynach,  ani o uchybienie Jej 
obowiązkom, obwiniać nie należy.  Stanie ona 
zawsze pod b r o n i ą ,  i lekroć tego obrona 
porządku i powaga p raw i ’swobód wymagać 
będzie,  i przyjdzie w pomoc władzom krajowym 
w każdym razie, gdy tego dobro powg*«chne 
zaząda;  źe takie są intencje ogółu obywateli ,  
zwracając uwagę na to ,  co dotąd z u h  strony 
dopełnioneou było,  nikt zapewne wątpić nie bę­
dzie.  —. W Warszawie d. 20 sierpnia 183.1 r.

Z upoważnienia kollegii kapite* ów rappor-  
terów, podpisuję imieniem wszystkich.

J. R u d n ic k i , kapitan rappoi ter  G ward ji Na­
rodowej.
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